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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„W OLNOŚĆ Ta  W SZ A R Z E  BYŁ A DUCH UW Ą W PIER­
W O TN YM  POJĘCIU, A STĄ D  PO ZBAW IO NA TEJ OBRZY­
DLIWOŚCI KTÓRA NA DZISIEJSZE CIELESNE KOMU- 
NIZMY I P U R PU R O W E  DEMOKRACJE W P A D A . SZł O 
TAM O RZĄD, W  KTÓPYM BY DUCH W Y ŻSZY NIE SŁU­
ŻYŁ NIŻSZEMU... —  -  ?
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Piekło
Krwawe walki o Ssanghaj

nowoczesne!
i  l

w o ln y
na u lic a c h  m ia s ta

S Z A N G H A J ,  14. 8 . A ta k i es- 
fd r  ch iń sk ich  pow tórzyły się w 

a 4gU dzisiejszego popołudnia pa 
^Krotnie. N ie  tylko floty lla  ja-

ba, rozszarpując w ielu zgrom a­
dzonych przechodniów. Obliczają 
że o fiaram i bom bardowania pa- 

. . dłc 100 osób. W szystk ie  szyby w
nska  zakotw iczana na rzece doma.cn na tycn u licach w ypadły

i ing . p u> jecK rów nież wiele z okien. N a  jezdni utw orzyły  się
oynków  zam icszKałych przez kałuże k rw i

Japończyków  u legły  bombardo-| 
ania. Ca ły  Szanghaj był dziś 2 0 0  O S O B  Z G I N Ę Ł O

r lkie bitwy. Z . S Z A N G H A J ,  11.8. ( P A T )  We- ^

Pik. GrzętfizrnskL
p r z e c h o d z i  „ d o  c y w i l a ”

zostały dwie przędzalnie japoń­
skie. Jedtn  sam olot ch iń sk i został 
strącony, zaś pozostałe w ycofały 
się pod ogniem  arty le rii przeciw ­
lotniczej. W śród  ludności panuje 
popłoch. Bank i zagraniczne za­
w iesiły  wszelkie tranzascje.

Bom by spadły również na Na- 
k in  Road pomiędzy dwoma wiel- 

Jest w ielu zabi-
^ zy stk ic h  stron dochodziły od d luK ostatnich obliczeń, w skutek , , . ul ‘ , "
' ł o s v  r,0u I UULnoazl{y oo-, ® . . , , , , „  , , tych i rannych w srod  których

w osy  pękających pociskow, d u d - Iw ybuchu dwoch bomb z samolotu ___
j  enie karab inów  m aszynow ych i
detonacje, g ran a ty  eksplodowa-

pocisków, s s g p j M '  cudzoziem.

cy. N a  skutek w ybuchu bomby 
spłonęło 10 samolotów.

W A L K I TRW A  JĄ
W  azieinicy Czapel w a lk i trw a­

ją. W odnopłatowce japońskie la ­
tają nad poien? walki. W oln i 
strzelcy ch iń scy  są barazo autyw- 
ni. Patrole japońskie przesuwają 
się wzdłuż domów. N a  północ od 
ulicy Seczuan trw ają poważne 
walki.

Jak  się ■ dowiadujemy, płk. 
January  G rzędzińsk i w niósł pro­
śbę o przeniesienie go w stan 
spoczynKu z powodu złego stanu 
zdrowia.

N ie  potwierdza się w iadumość

tygodnika 
przez p.

o objęciu redakcji 
„Czarno na b ia łym "
Seinfelda. Pan Seinfe ld  nie jest 
już w spółpracownikiem  tego p i­
sma.

S k l e p  Q l ó m i#  f  l l \ 0 J 0 D  
9 a & t y k i  G z e k a l a d y  *
au czas cetnôUu pczeniesimy zastał 
dc dama ptzą idicą Szpitalna 4

— -ET 200 ludzi. W ybuch  nastąpi* na

■i™ a -  — su  uomow i r °K u uIicy E d w arda  7-go i ulicy
?  ow. W  w yn iku  nalotu bom - ' ^ ybetansK’ej’ w odległości 600 

Chin‘jkich ciężkie ran ' m tr- od głównej u licy  Szanghaju  
8y  Jeden obywatel augiel- —  N a n kn  Road. W ybuch  był tak 

. pe\ ien  kupiec, obywatel gwałtowny, że cały róg u licy  leży 
. ecki oraz 1 rzęch Portuga iczy- w E l z a c h  

ow. Pu n k t ciężkości walk w Z chw ilą  gdy sam oloty cm nsk ie  
zanghaju %n jaujc się w  północ- zn ik ły  z horyzontu, japońskie  o- 

ho - wscftoiiniej części m iasta. Z K r?ty  wojenne zaczęły posuwać 
powodu Dliskiego położenia kon- naprzód celem zajęcia dogod- 
Cesji m iędzynarodowej niebezpie- nych stanow isk do . ostrzeliw ania  
czeństwo zagraża sąsiednim  uh - ’ ’ 
com, p rzy  których m ieszka dzA -

Bomba półsenna spa.ila na panewce

1
s -g r ?

.... V*V-V-* -V’ • •
l e w i c y  s a n a c y j n e !  p o d  p a t r o n a t e m  b .  w l c e m i n .  K a w e c k i e g o

dzieln icy chińskiej.

ę S T T T T I f l

B O M E A K uO W A N IA
» - . y  w i ,  w  koncesji m , ^ a -

siątKi tysięcy cudzoziemców. O l­
brzym ie masy uchodźców zgiupo-

r oduwej, c isnąc i tłocząc w ogól- 
panice.

IOO O FIAR  BOM BY
S z a n g h a j ,  14 . 8, Najkrwaw-

zrana
bombami, stojącą w porcie eska­
drę japońską, ponadto zrzuciły 
dwie bom by na japońską szkołę 
handlową, japoński konsu la t ge­
neralny, okręt adm ira lsk i oraz je

Nksz
m ia ł sposobność przeprowadzić 
rozmowę z wyb.-ną osobistością 
polityczną obozu prorządowego. 
Oto uwagi, którym i podzielił się z 
nam i ów polityk:

D w a  zdarzenia ożyw iły ostatnio 
nasze życie polityczne: spraw a
waw elska i słówko „fo łksfron t" 
użyte przez płk. Koca. Zrobiło  ono

Si awozdawca polityczny _ w iększe wrażenie, n iż cała dekla­
racja Ozonu.

S P R A W A  
W A W E LSK A

Spraw a wawelska nie jest zam­
knięta —  zbyt wiele czynników  
pragnie ją rozgrzebać, co nie bę­
dzie w ym agało wiele trudu, gdyż 
jest to spraw a emocjonalna. M o ­
wa marsz.: Sehaetzla na sesji w a­

welskiej, odezw a krakow skiej g ru ­
py leg ion istów  i list  p. m arszał- 
kowej P iłsud sk ie j są tego dowo­
dem. Przygotow uje się dalsze po­
sunięcia, jak np. puszczan.e nie­
praw dziw ych zdaje się plotek, iż 
W ieża Sreb rnych  Dzw onów  leży 
na terenie dawnego w ięzienia 
straceńców i t. p. Tak ie  in tryg i 
mogą postaw ić Ozon w impasie-

’   — * -  « -----. .  — - - - -  i. - -    •

wydarzenia soboty rozegra ły  den ze statków pasażerskich, Ża- 
§ przy^ u i. Tybetańskiej oraz dna z bomb nie trafiła, uległa 
rzy ai .,j Edw arda  V I I.  Przed lo- natom iast

nie
kai —  * i i .  r iz e u  w  natom iast zniszczen iu ang ie lska
ja rozryw kow ym  eksplodow a- fab ryka  sardynek, gdzie zg iną ł je- 
— A  w ieik ich  rozm iarów  bom- den robotnik. Uszkodzone również

S t r a j k
W c

w Libuszy przerwany
Raf neria będzie jednak zamknięta

przerwać
s tra jk .

W ew nątrz num eru znajdą Czy-

botn 'V^°ra;' o trzyn ‘a lism y 0(1 r°- ki. które pozwoliły im  
Wycji °'w’ i p racow ników  um ysło-

depes’ strajku^ cych vr L ibuszy,
Wa_.ST’ zaw iadam iającą o przer- 
Nin*  strajku<j0 - “ >jiłu wskutek dojścia

niv v ° ZUmienia z dyrekcją fir -
0 -ka m 0 i l ‘‘- N 5 -Stety fab‘ 
m ŁnaW L lbu^zy die będzie utrzy- 
p ar . v ruchu. Robotn icy nie po- 

^ in n vPrZ^Z tfc czynn*k-i, które po- 
Przegra , S  ’ ich ^ p r z ^  wa.kf 
 ___ ’ Uzyska ii jednak w arun-

Orkan
ro

toNDyNn^  l^nrlynem
• 8. (A T E ) .  Dopie-

m i a S  T ad0I» -
y 1 sk atk.jaka Pr zeszia

stały się roz- 
czymiej burzy,

cą * oko !iczn i,- CZoiHj ńad  stoli- 
ńii. O b '- -  • itn i mi o i.  x.:_

Icz^ją
wczoraj ,sPluk<i; ; . ^ unuyr został 
ton wedy. łn i}i^y m ilionami

ńuejscowościa-

n ie  mogło w prz€ n\  Tn*esEl£®ńców 
czoru powrócić do^8*1 ca‘eE° wie 
kań. 30 stacji kf Q ycb miesz-

tro zostało zamknięCJv°rv y ^h 1 me-
trum w aiów  i aut„bn * ,  Uci 500 
m em ożiiw iony Sam o i, 203131Same 

ln iesówki były fo rm a l^ -Cll0d-y 1 lak '
dą M a sy  wody ,a5e wo­
do przewodów ktna 8 ^  się 
^ sk u te k  uderzenia n]AaC'^.nycb ' 
°zkodzone zostało obs runow  u‘
W Kew. Fodol
dy deszczowe 
'ńctr
1910

f Kew. Fodobm e gw a U  1. 'toriuru 

y  deszczow e w yn o szące 55 ° Paasse. “  £ £

Okupacja u Beckera zakeńc;iona
B IA Ł Y S T O K ,  14. 8 T rw ający  

od pół roku strajk  okupacyjny w 
białostockiej fabryce p lu szy  E u ­
geniusza Beckera, został naresz­
cie zakończony.

W  piątek dc Inspektoratu P ra ­
cy p rzybyła  delegacja robotników  
strajkujących oraz przedstaw icie­
le zw iązków  robotniczych, którym  
zostały przedstaw ione propozycje 
M in iste rstw a  Opieki Społecznej.telniey korespondencję od nasze 

go specjalnego w ysłann ika  do Li-1 Po k ilkugodzinnych  obradach po- 
buszy. stanow iono likw idację stra jku  i

odpowńedni protokuł został pod­
p isany  przez obydwie strony.

Protoku ł ten składa się z trzech 
części. W  pierwszej e  nień robot­
n icy potw.erdzają przyjęcie do 
w iadom ości propozycji m in ister­
stwa następującej tre śc i:

Ministerstwo gw aran tu je  arb, 
trażowe załatwienie wszystkich  
spraw  opornych i zatargu w  fa b ­
ryce pluszu BecKera pod warun

włącznie opuszczą teren fabryki 
i w yrażą zgodę na takie za łatw ie­
nie sprawy.

Pu n k t drugi, także zawiera zgo 
dę na propozycję mi.nsterstwa, 
wyrażoną przez delegatów, a trze­
ci —  uznaje okupację zakończoną 
i stwierdza, że protoku ł został 
podpisany.

W  sobotę o godz. 12-ej robotni­
cy opuścili fabrykę, na której te­

kiem, że robotnicy do dnia 14 bm. j tenie pozostali jedynie delegaci,

W i e i R o ś ć  1 u ^ m d e H
O b c h o d z im y  s ie d e m n a stą  

ro c z n ic ę  zw yc ię sfw a , s ie d e m ­
n a stą  ro c zn icę  „ C u d u  n a d  W i ­
s ła " .

N ie  z a m ie rz a m y  r 0Cz n ic y
tej w yko rzy styw ać ; : d la  d łu ­
g ic h  w y w o d ó w 7, m a ją c y c h  u - 
Ttalić k o m u  i j a k ą  część  z a ­
s łu g i  w y m i s rz y c  trzeba  
za  to zw yc ię stw o .  ̂ JNam 
w j s t a r c z y  ja sne , k ró t k ie  i 
p ro ste  s tw ie rd ze n ie , zc 
r o k u  J9 2 0 -ym  z w y c ię ż j ł  N a ­

ró d  P o ls k i.
J e d n a  z osób , o d g r y w a ją ­

c y c h  w ów 7cza s z n a c zn ą  ro lę , 
w y p o w ie d z ia ła  n a  ten tem at 
s ło w a  p am ię tn e , a le r z a d k o  c, 
tow7ane :

gu  s ie d e m n a s tu  la t  fa k t  z jed ­
n o c ze n ia  N a r o d u  n ie  p o w tó ­
r z y ł  się, a c ze k a c  je szcze  Ś3 
la ta  n ie  m o że m y . T y le  cza su  
n ie  m a m y .

R o c z n ic a  z je d n o c ze n ia  i

ce in t ry g i,  n ie w o ln .c z a  u le ­
g ło ść  o b c y m  d o k t ry n o m ,  a m ­
b ic je  o sob iste  i g ru p o w e , c ia ­
sn o ta  h o ry zo n tó w ,  w Teszcie, 
n ie ste ty  także, p o b u d k i  je sz ­
cze n iz sze j n a tu ry ,  p r z y w ią z a

zw y c ię s tw a  o b e n o d zo n a  jest w  n ie  do  k o ry ta  c zy  , ż ło b u  —
ten sp o sob , j a k b y  w sz y s t k ie  11- 
g r u p o w a n ia  p o d k re ś la ć  chcm  
ły  sw ą  od rę b n o ść , j a k b y  ze 
zw y c ię s tw a  15 s ie rp n .a  1920 r. 
g r o m a d z ić  c h c ia ły  ‘ sw ó j o d ­
rę b n y  k a p it a ł  za s łu g .

W  d n iu  15 s ie rp n ia  1937 r. 
p o sz c ze gó ln e  u g r u p o w a n ia  u- 
r z ą d z a ć  b ę d ą  o b ch o d y ,  św ię ta, 
d e m o n stra c je , będące  w ue lką 
m a n ife s ta c ją  ro z b ic ia  i ro z p ro  
s z k o w a n ia  s i ł  N a r o d u  P o ls k ie -

„ N a ró d  F o l s k i  jest o lb rz y -| g c .  M a m fe s ta c j ł  s i ły  ro ź n y c  1 
n n ą  potęgą, g d y  jest n a p ra w -  g ru p  b ę d ą  m a n ife s ta c ja m i s ła  
dę  z je d n o c zo n y .  A le  z d a rz a j  bo sc i P o ls k i,  
się lo  ra z  n a  sto la t“ . C z y ż  m a m y  je szcze  ra z  za-

C z y  s ło w a  te b y ły  s łu s z n e — j s ta n u w ia ć  s ię  n a d  pi zv  :zyna- 
n ie  w ie m y . W  k a ż d y m  r a z i e 'm i  tego s ta n u  r e z c z y ?  T o  też 
-S tw ie rd z ić  m u s im y ,  ze w  c ią ?  je st sprawca ja sn a  i  p ro s ta :  ob

oto z e sp ó ł p r z y c z y n  n a sz e ­
go  ro z b ic ia  i na sze j s ła b o śc i.

A le  n ie  t ra ć m y  n ad z ie i.  N a -  
i ó d  P o l s k i  z je d n o c zy  się. N a ­
w et jeże li p o lity c y  m e zd o b ę d ą  
s ię  n a  w y s iłe k  o f ia r y  i tru d u , 
n a  p rz e k re ś le n ie  sw y c h  a m b i­
cji, sw y c h  in te re sów 7, naw 7et 
w7ówrczu s N a ró d  P o ls k i  z je d n o  
c zy  s ię  ponad  ich głowam i.

1 k to  w7ie, czy  ta k ie  w daśn ie  
z je d n o c ze n ie  n ie  będ z ie  naj­
lepsze. Z  m ło d e g o  p o k o le n ia ,  
k tó re  d o ty c h c za s  p o zo sta w a ło ,  
n a  w ie lu  w y c in k a c h  je szcze  
p ozo sta je , a c za se m  n ie ste ty  
z n ó w  d o b ro w o ln ie  o d d a je  się  
p o d  w p ły w y  s ta ry c h  p o l it y ­
k ó w , w e jd z ie  n ie p iz e n a it e  dą

żen ie  do  z je d n o c ze n ia  p r a w ­
d z iw ego , n ie o p a r te g o  n a  p a k ­
tach, k o m b in a c ja c h  1 u k ł a ­
dach , a le n a  go rące j w ie rze  
w e w sp ó ln e , p o is k ie  id e a ły .

I  d la te go  w ro c zn ic ę  Z je d n o  
c ze n ia  i Z w y c ię s tw Ta n ie  t ro sz ­
c zm y  s ię  o s w a ry  i in t r y g i  
s ia r y c h  p o lity k ó w .  W e  w łas­
nych  u m y s ła c h  i własnych  
se rca ch  s z u k a jm y  z ro z u m ie ­
n ia  p ra w d y  z jednoczen ia  i w o  
li jego  d o p ro w a d z e n ia  do  k o ń ­
ca, a w e  własnych  r ę k a c h  
z n a jd ź m y  siłę , p o t r z e b n ą  do 
je go  u rz e c z y w is tn ie n ia .  W ó w ­
cza s  z b le d n ą  m a ło ś c i  n a sz e g o  
w sp ó łc ze sn e g o  ż y c ia  p o lit y c z ­
nego. A  ci, w  ty m  ż y c iu  je sz ­
cze jest d o b re  i w a rto śc io w e , 
n ie  p rze ża rte  o b cą  i n t n g ą ,  ob - 
l ą d o k t ry n ą  i p o d ły m  m a te r ia  
lizm e m , b ę d z ie  i ta k  d la  n u d o  
w y  p o tę g i P o l s k i  w y z y sk a n e .

.Rh  Z alesk i

... , 

/ O Z O N

Reakcja na słówko „ fo łk sfron t" 
dowodzi, że pewne g rupy  nie za­
niechały daw nych planów  tworze­
n ia  „frontu dem okratycznego", jia 
które reakcją było wyrzucenie 
p lag iatora  Rzym owskiego z „ K a ­
riera Po rannego " i dymisj'a wicę- 
min. Kaweckiego, patrona „frontu 
demokratycznego. Tak i był rezul­
tat ówczesnej w izyty płk. Koca u 
decydujących czynników  w Zako­
panem. '

W obec małego powodzenia ak­
cji płk. Koca, zwolennicy vfrontu  
dem okratycznego" ru szy li do ata­
ku. W  Krakow ie w ybuchnąć m iała 
bomba polityczna —  przygotow y­
wano .demonstrację, która jednak 
spaliła  na panewce. Polityczne 
bomby nie zawsze w ybuchają w 
porę. Skończyło się na ożyw io­
nych dyskusineh <▼■•••,-, niezadowo- 
'cnvch  działaczy lew icy sanacyj­
nej po k rakow sk ich  lokalach. D y ­
skusje te były nawet złośliw ie 0 - 
p isy«ą i*e  w prasie p row incjona l­
nej. W iadomo, że polityka kaw ia r­
niana, restau iacyjna  i barowa
jest wdzięcznym  polem dla saty­
ryka

5
P róby  utworzenia odrębnej or- 

ganizaej-' legionowej, której o rga ­
nem m iałby być „Dzienn ik  P o ra n ­
ny", w sp ie rany przez „Robotn ika" 
nie są jednak zaniechane. M ów i 
się o w ierności dla socjalizm u 
P iłsudsk iego. Ladz ie  chcą do­
wieść, że nie w szyscy  w ysied li z 
tram w aju socjalizm u na p rzy­
stanku „N iepodległość Po lsk i"... '

Lew ica  legionowa ma ochotę 
stać się jądrem  „frontu demokra­
tycznego" i oojąć komendę nad 
innym i jego składnikam i, jak P P S  
jakieś czynn iki radykalno - ludo­
we i 1 p.

Rozm owa powyższa daje cieka­
w y >braz stosunków  w sanacji.

P o t K i ń e  - ' t m m . a
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 15 sierpn.a 1937 r.:
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym. 

Miejscami deszcze i skłonność do 
burz. Chmury klębiaste i warstwowo- 
kfębiaste. Podstawa chmur nisko od 
300 do 600 m. Rano miejscami mgły. 
Ciepło, słabe, cnwilami umiarkowane 
wiatry południowo - zachodnie.


